
Na Wartach Lipcowych Cena 20 gr

Brygadier-tynlcarz W lady staw Klose (drugi od prawej)' 
j przy elewacji tympanonu domu nr.. ĄJ) na Starym, Rynku.

Kilka dni zaledwie dzieli produkcyjne przy równoczes 
nas od święta Odrodzenia nym skróceniu terminu od- 
Polski. Fala realizowanych dania robót. Tak więc bry- 
zobowiązań coraz szerszymi gada tynkarska Panasia rea- 
kręgami obejmuje zakłady lizując podjęte zobowiązania 
pracy, których załogi pracują wykonuje pod względem ilo- 
już pod czerwonymi propor- ściowym i jakościowym 613 
czykami zaciągniętych Wart m2 tynku na budowie przy 
Lipcowych. Osiedlu Komandoria, zamiast

Dodatkowe zobowiązania harmonogra
podjęte przez brygady tyn- m .
karskie Przedsiębiorstwa Ro- 14-osobowa brygada tynkar 
bót Elewacyjnych dają w re- s^a Władysława Klose ma 
zultacie znaczne nadwyżki -iuz „bogatą przeszłość1*. Dzie 

łem jej jest szereg prac przy 
kamieniczkach Starego Ryn­
ku. Cała „czternastka** posta­
nowiła w czasie Wart Lipco­
wych wykonać pod względem 
jakościowym 1080 m’ tynku 
zamiast przewidzianych har­
monogramem 720 m2. Uzyska 
tym samym znaczną oszczęd 
ność. (up)

29 milionów złotych
wynosi wartość

lega czynu

Współzawodnicząc z woje­
wództwem bydgoskim, chłopi 
i robotnicy rolni z poznań­
skiego podjęli dla uczczenia 
święta Odrodzenia szereg zo­
bowiązań, między innymi w 
ramach społecznego czynu 
melioracyjnego. W ostatnich 
dniach dokonano ilościowego 
i wartościowego podsumowa­
nia dotychczas wykonanych 
w tym zakresie robót. Okazało 
się, że województwo poznań­
skie wykonało podjęte zobo­
wiązania w 121 proc., a woje­
wództwo bydgoskie w 105 pro­
centach. .

Ogólna wartość dokonanych 
czynów melioracyjnych w 
Wielkopolsce wynosi 29 milio­
nów złotych. Obok wartości 
pieniężnej chłopskie czyny 
melioracyjne posiadają nie­
ocenione wartości moralnó- 
polityczne. Chłopi wielkopol­
scy dali bowiem w ten spo­
sób wyraz swemu poparciu 
dla polityki partii i rządu lu 
dowego. (wł)

Wysokie
odznaczenia
dla pracowników PGR

W ubiegły wtorek odbyła 
się w Naramowicach akade­
mia z okazji święta Odrodze­
nia, podczas której minister 
PGR — St. Radkiewicz ude­
korował złotymi i srebrnymi 
krzyżami zasługi oraz meda­
lami 10 Iecia — 50 wyróżnia­
jących się w pracy zawodo­
wej i społecznej PGR-owców 
z województwa poznańskiego 
i zielonogórskiego. Odznacze­
ni zostali pracownic;/ tych go 
spodarstw i zespołów, które 
osiągnęły wysokie wyniki w 
produkcji roślinnej i zwierzę­
cej.

W pierwszym dniu konferencji genewskiej
szefowie rządów czterech mocarstw

wygłosili przemówienia wstępne
DNIA 18 LIPCA BR. O GODZINIE 10 ROZPOCZĘŁY 

SIE W PAŁACU NARODÓW OBRADY SZEFÓW RZĄ­
DÓW CZTERECH WIELKICH MOCARSTW.

Już na długo przed godziną i ich otoczenie. Wreszcie jako 
10 w okolicach Pałacu Naro- ostatnia przybyła delegacja a- 
dów zaczęły gromadzić się tłu- merykańeka z prezydentem Eł-
my ciekawych.

Spośród szefów rządów przy
jechali najpierw premier bry­
tyjski A. Eden i premier fran­
cuski E. Faure. Następnie uka­
zały się samochody wiozące de­
legację radziecką: N. A. Buł- 
gantna, N. S. Chruszczowa, G. 
K. Żukowa, W. M. Motetowa

senhowerem na czele.

dał, że ten porządek obrad 
będzie mógł oczywiście być 
w każdej chwili zmieniony 
przez szefów rządów.

N. A. Bułganin, A. Eden i 
E. Faure zgodzili się na ten 
porządek obrad.

Następnie prezydent Eisen

Wspólnym wysiłkiem
zapewnimy dalszy rozwój 

wsi polskiej
Z wojewódzkiej narady ruchu łączności 

miasta ze wsią
„Podniesienie produkcji zgłosili się tam wszyscy ro- 

rolnej może być osiągnięte botnicy. 
tylko wtedy, jeśli .sprawę roi- Tak jak w Pile pracuje 
nictwa weźmie w ręce cały wiele komisji ruchu łączno- 
naród i będzie czuł się za nią ści miasta z wsią. Na przy- 
odpowiedzialny**. kład Garbarnia w Gnieźnie,

Hasło to, będące mottem Pomet i Stomil w Poznaniu 
wojewódzkiej narady ruchu i inne. Jednak w pracy nie- 
łączności miasta z wsią, któ- których naszych ekip są je­
ra w dniu wczorajszym od- szcze pewne niedociągnięcia.

Delegaci przybywali z usmie hower złożył oświadczenie w 
chem na ustach i pozdrawiali jm.ien.iu. delegacji Stanów Zje 
przyjaźnie ręką zebranych dnoczonych. Po prezydencie 
przedstawicieli prasy między- przemawiał premier Francji 
narodowej. ; . E. Faure.

Szefów rządów, ministrów .Na posiedzeniu popołudnio 
spraw zagranicznych ł ich wym, które rozpoczęło się o 
współpracowników powitał se gadzinie 14.45, przemawiał 
kretarz generalny ONZ Dag premier Wielkiej Brytanii 
Hammarskjoeld. A. Eden i przewodniczący

Na prośbę delegacji ZSRR, Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Wielkiej Brytanii i Francji Bułganin. 
pierwsze posiedzenie otworzył

nych Dwight Eisenhower. Po - Prezydent Eisenhower
stanowiono, ze na dalszych po- J
siedzeniach będą przewodni- wydał obiad 
czyli kolejno szefowie wszyst­
kich delegacji. na CZ6SC

Otwierając pierwsze posie- •» , .. < . . . .
dzenie prezy lent Eisenhower U6l6^lICjl IfldZlSCkWj 
wyraził nadzieję, że będzie „„ , , Ł
miał możność wznowienia nie _ orn’- prezydent Stanów 
tylko oficjalnych, lecz także Zjednoczonych D. Eisenho- 
przyjazhych kontaktów z uczesl wer wydał obiad na cześć ra­

bywała się w Poznaniu, zna­
lazło swe odbicie w pracy 
większości ekip łączności na­
szego województwa. Mówił o 
tym w swym referacie sekre­
tarz WRZZ Witold Kędzier­
ski, mówili dyskutanci. 

Julian Andrzejewski, z Za-

jak brak planowości w pra 
ey, nieodpowiedni dobór lu­
dzi, niereagowanie na róż­
ne bolączki wsi itp.

Biorąc pod uwagę gorący 
okres żniw i omłotów, który 
w tych dniach rozpoczyna 
się w naszym województwie

kładów Naprawczych Taboru uczestnicy narady postanowi 
Kolejowego w Pile, mówiąc li usunąć wszystkie niedocią- 
o bogactwie form pomocy dla gnięcia oraz polepszyć jakość 
wsi, które realizuje w swej swej pracy.
pracy ekipa łączności jego Jak podkreślił kierownik 
zakładu, warunkował dobrą wydziału propagandy KW 
jej, pracę zainteresowaniem, PZPR ab. Meller, należy po- 
jakie umiała wzbudzić w ca- łożyć nacisk na powiązanie
łej załodze. Toteż robotnicy 
Zakładów Naprawczych wsta 
wili jako jeden z punktów 
do zakładowej umowy zbio­
rowej zabezpieczenie przez 
dyrekcję i
wszelkich

pomocy ekonomicznej dla wsi 
z pracą polityczną. Tam, 
gdzie te dwa elementy są 
nierozłączne w pracy ekip, 
tam rośnie świadomość wsi, 

radę zakładową powstają spółdzielnie pro- 
warunków dla aukcyjne, a umacnianie się

sprawnego działania ekipy sojuszu robotniczo - chłop- 
łączności. Sprawy ruchu łącz skiego charakteryzuje reali- 
ności są w tym zakładzie zacja obowiązkowych dostaw 
przedmiotem troski zarówno zboża, mleka 1 żywca, 
komitetu zakładowego PZPR Naradę zakończył sekre- 
jak i rady zakładowej. Nic tarz WRZZ Witold Kędzier- 
dziwnego, że przy takim za- ski, wzywając do szerokiego 
interesowaniu sprawami wsi włączenia się w pracę ekip 
do udziału w’ tegorocznej łączności Icałego aktywu 
kampanii żniwno-omłotowej związków zawodowych. (AZi

Polsko * bułgarska
współpraca
naukowo-techniczna

W pierwszej połowrie lipca 
br. obradowała w Warszawie 
polsko-bułgarska komisja na­
ukowo-techniczna.

W wyniku obrad został pod 
pisany protokół przewidujący 
wzajemne przekazywanie do­
kumentacji technicznej i od­
bywanie praktyk w różnych 
dziedzinach gospodarczych 
obu zaprzyjaźnionych krajów.

mkami konferencji.
Uzgodniliśmy — powiedział 

prezydent Eisenhower 
przyjmujemy procedurę obrad, 
ustaloną przez czterech mini­
strów spraw' zagranicznych, o- 
raz że stworzony został wspólny 
sekretariat czterech mocarstw. 
Kierownikiem sekretariatu jest 
Peter Wilkinson. Jego zastęp- obicdzie 
cami są przedstawiciele dele­
gacji ZSRR, Wielkiej Brytanii 
i Francji. Na podstawie oficjał 
nych decyzji, które będą po­
wzięte na konferencji, sekreta­
riat opracuje uzgodniony ko­
munikat.

Następnie Eisenhower 
stwierdził, że w pierwszym 
dniu obrad odbędą się dwa 
posiedzenia szefów rządów.
Poczyna jąc od 19 lipca mini­
strowie spraw’ zagranicznych 
będą obradowali przed po­
łudniem, a szefowie rządów 
po południu. Prezydent do-

dzieckiej delegacji rządowej 
biorąćej udział w konferen- 
cji szefów rządów czterech 
wielkich mocarstw.

Na obiedzie obecni byli: 
N. A. Bułganin •— przewodni­
czący delegacji. N. S. Chrusz­
czów', W. M. Mołotow, G. K. 
żuków, A. A. Gromyko.

BA la dziesiątków tysięcy z w i &• 
dojących Targi dzień 

jest zwykle podobny do poprzed- 
niego: najpierw zachwyty w kar 
lejdoskopie stoisk i pawilonów, 
potem szturm do kiermaszowych 
kiosków, potem obiadek, chwila 
kontemplacji na zielonej trawce 
(o ile taka jeszcze istnieje w oko­
licy Targów), potem robiony »,na 
tempo‘< spacer po mieście, a 
wreszcie kino, teatr, cyrk, lody, 
wizyta w „Orbisie" i marsz na
stację.

Dla kilkuset obsługują­
cych Targi każdy dzień jest 
także podobny do poprzedniego, 
ale jakże różny od tego, jakim 
dyiSponują targowi goście!

Ryszard Kaczmarek jest jeszcze 
bardzo młody. Al© codziennie od 
chwili otwarcia XXIV MTP prze­
mierza kilometry poznańskich 
bruków, oprowadzając po mie­
ście jak© przewodnik — żądnych 
wrażeń wycieczkowiczów z róż­
nych stron kraju.

W tym czasie, gdy inni smacz­
nie śpią, elektrycy: Łojek i Gra.j- 
czak, hydraulicy — Kluczyński, 
Frankowski i Szeląg, murarz 
Pawlik i 32 ich kolegów z Pogo­
towia Technicznego — dyżurują 
na zmianę w. jednym z targowych 
pawilonów. Roboty jest dużo: tn 
rozbito szybę, tam spowodowano 
krótkie spięcie, gdzieś znowu ro- 
zeschła się stolarka, zanieczyścił 
parkowy stawek, uszkodziła bru­
kowa kostka. Ogromna większość 
wezwań, a jest ich dziennie — 80 
i więcej — to zlecenia wymaga­
jące natychmiastowej interwen­
cji.

Również dzień i. noc trwa mo­
zolna praca w targowym biurze 
rozliczeń. Tu głos mają spece od 
„wyższej" arytmetyki, w której 
złote przelicza się na funty, na 
ruble, «a franki, na czas, na wy­
konaną usługę. Główny księgowy 
Edmund Machel ma tylko jedną 
głowę i tylko dziesięć palców, ale 
podobnie jak jego współpracow­
nicy — Wojciechowska, Kowalew 
ska, Dederko, Flakowicz i inni — 
musi się dwoić i troić, by spro­
stać narastającym wciąż zaję­
ciom.

Białe fartuchy z czerwonym 
krzyżem... I takie nosi obsługa 
Międzynarodowych Targów Po­
znańskich. Są to lekarze, felcze­
rzy i pielęgniarki, Interweniujący 
ilekroć ktoś padnie ofiarą wła­
snej nieuwagi, niedbalstwa czy 
po prostu przypadku. Od rana już 
pacjenci pukają do drzwi ambu­
latorium. Do końca pracowitego 
dnia przyjąć trzeba jeszczo ze 30, 
a może i więcej.,. Dr Markowski 
jest solidnie zmęczony, a mimo to 
uśmiech gości na jego twarzy. 
Łagodzi ból człowieka — a to 
daje zadowolenie.

Targowy gościn! Gdy beztrosko 
patrzysz na rozłożone dla ciebie 
atrakcje, pomyśl i o tych, którzy 
w tym czasie czuwają, aby za-

Oświadczenia
N. A. Bułganina 

i D. Eisenhowera
na konferencji 

w Genewie
podajemy na stronie 2 i 3

Ara zdjęciu: fragment sali podczas narady. Fot. K. Przychodźki

Z amerykańskiej strony „
nedzie WZięll udział. J. (,o|,ie pracownikom przez nieuwa 

Dulles, C. Bonlen, Macarthur a moie j woię — nie przy, 
jr., L. Merchant, J. Hagger- i spOrzył kłopotów, których i tak 
ty, L. Thompson. I mają dość... (kb)

Młodzi ZlSPO-wcy rzucają wezwanie

Delegatów na Festiwal 
zastąpimy przy tokarkach
Młodzi robotnicy i robotni- łów produkcyjnych i fabryk! 

ce! Towarzysze i koledzy z Leszek Tomikowski z mon- 
poznańskich zakładów pro- tażu
dukcyjnych i instytucji! Florian Spychała z kontroli

Za kilkanaście dni rozpo- technicznej .
czyna się V światowy Festiwal Ryszard Rejak z obróbki 
Młodzieży i Studentów w mechanicznej
Warszawie — radosne spotka­
nie młodych ludzi z całego 
świata, przepojonych uczucia- Wezwanie Tomikowskiego 
mi pokoju i przyjaźni. podjęło już w ZISPO wielu.

Młodzież polską na Festi- W dziale obróbki mechanicz- 
walu reprezentować będą de- Dej W-4 maszyny Bernarda 
legaci i uczestnicy wybrani Gnifki, Floriana Lisa czy Ze- 
w fabrykach, w miasteczkach nona Ptaka nie będą miały 
i na wsiach, spośród najlep- przestoju. Ich zadania zobo- 
szych, najofiarniejszych, naj- wiązali się wykonać i utrzy- 
bardziej godnych zaufania mać tokarki w ruchu Tadeusz 
młodych ludzi. Różański, Edward Przynoga,

Pamiętajmy jednak, że z po Szczepaniak i Zor-
wodu wyjazdu delegatów i u- ^ił^Sa^lek^idryS 
czestnikow nie mogą ucier- Pgca Akk.‘a«drV Ma
ptec plany produkcyjne na- WsiaK» KresiarKi romoze ca
szych fabryk i instytucji, są to ty 5e.s,pt^.se^cłl °ty’?u£1 ,Pro"’ 
bowiem plany, których reali- dukcji Biura Konstrukcyjne-
zacja zapewni siłę naszemu ... .
krajowi, dobrobyt i szczęście _ Odpowiedzi na wezwanie 
narodowi. Tomikowskiego wpływa w

Zadaniem nas, którzy zo- ZISPO coraz więcej. Jest to 
stajemy i z daleka myślami ruch naprawdę godny rozsze- 
towarzyszyć będziemy na- ’zania- Publikowany dziś 
szyrn delegatom, jest zastąpić ń.rzez nas ape^ powinien zwro- 
ich w pracy tak, by w pro- S1C wszystkich mło-
dukcji nie można było odczuć dyc^ ludzi w województwie 
ich nieobecności. noznanskim.

My, niżej podpisani, posta­
nawiamy wykonać wszystkie

robotnicy W-4 ZISPO. * *

M.'S.

! zadania przypadające na ko- 
i lęgów Górczaka, Wabińską i 
! Kaźmierowskiego w okresie 
■ icli pobytu na Festiwalu.
( Wzywamy młodzież ZISPO, 
a także młodzież wszystkich 
zakładów produkcyjnych wo­
jewództwa poznańskiego do 
podjęcia naszego wezwania.

Nie pozwolimy zaniedbać 
zadań naszych brygad, dzia-

7 kroniki dyplomatycznej
W dniu 18 bm. minister 

spraw zagranicznych Stani­
sław Skrzeszewski przyjął 
nowomianowanego charge 
d*affaires a. i. Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu w 
Polsce Hoang-Van-tiena, któ 
ry złożył swe listy wprowa­
dzające. - ji



JE ob^ad konferencji srefóu
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czenie przewodniczącego Rady Ministrów ZSRRGENEWA (PAP). —- W pierwszym 'dniu obrad konferencji szefów rządów czterech mo carstw przewodniczący Rady Ministrów ZSRR N. A. Buiganin wygłosił następujące przemó­wicnie:
PANIE PRZEWODNICZĄCY!W imieniu rządu radzieckiego rad jestem powitać prezydenta Stanów Zjednoczonych D. Eisenhowera, premiera Francji E. Faure‘a i premiera Wielkiej Brytanii A. Edena jak również członków ich delegacji oraz szczerze życzę naszej konferencji owocnych obrad. Cieszę się bardzo, że mam możność nawiąza­nia na niniejszej konferencji osobistego kon­taktu z szefami rządów Stanów Zjednoczo­nych, Francji i Wielkiej Brytanii.Konferencja szefów rządów czterech mo­carstw, zwołana zgodnie z życzeniem wszy­stkich stron zainteresowanych, odbywa się w chwili, gdy na świecie zaznaczyło się pewne osłabienie napięcia w stosunkach międzyna­rodowych i powstały warunki bardziej sprzy­jające uregulowaniu nie rozwiązanych proble­mów międzynarodowych.Jakie fakty przyczyniły się do osłabienia pa- pięcia międzynarodowego?Trzeba tu przede wszystkim podkreślić po­łożenie kresu przelewowi krwi w Korei oraz działaniom wojennym w Indochinach, co sta­nowiło niewątpliwie poważny sukces sił po­koju.Należy dalej podkreślić doniosłe znaczenie takich wydarzeń jak zawarcie traktatu pań­stwowego z Austrią, normalizacja stosunków między ZSRR a Jugosławią, co otworzyło dro­gę do rozwoju przyjaźni i współpracy między obu krajami, sukces konferencji 29 krajów Azji i Afryki w Bandungu, wizyta premiera Indii Jawaharlala Nehru w Związku Radziec­kim, w wyniku której zacieśniły się jeszcze bardziej przyjazne stosunki łączące ZSRR z Indiami, wysunięta przez rząd Związku Ra­dzieckiego wobec rządu Niemieckiej Republi­ki Federalnej propozycja nawiązania stosun­ków dyplomatycznych, handlowych i kultu­ralnych między ZSRR a NRF.Należy zwłaszcza podkreślić znaczenie, ja­kie miała dla złagodzenia napięcia międzyna­rodowego propozycja rządu radzieckiego z 10 maja br. w sprawie redukcji zbrojeń, zakazu broni atomowej i wodorowej oraz usunięcia groźby nowej wojny.Są jednak problemy, które nas dzielą i któ­

re wymagają bezzwłocznego rozwiązania. Fakt, że problemy te są nie uregulowane spra­wia, że mimo pewnej poprawy sytuacji mię­dzynarodowej, sytuacja ta jest jeszcze naogół napięta, że nie powstała jeszcze dotychczas ątmosfera takiego zaufania między państwa­mi, bez którego narody nie mogą być pewne jutra.Jak wiadomo, tak zwana „zimna wTojna“ trwa wciąż jeszcze. Nie można przy tym nie przyznać, że w ostatnich latach nie wykorzy­stywano bynajmniej wszystkich istniejących możliwości w celu poprawy stosunków między naszymi krajami i że w atmosferze nieufno­ści i napięcia miały miejsce ze strony rządów takie posunięcia, które jeszcze bardziej po­garszały nasze stosunki.Nas, mężów stanu czterech mocarstw, ze­branych tutaj, wszysko to zobowiązuje do te­go, by z całą powagą zastanowić się nad wy­tworzoną sytuacją i uczynić wszystko co mo­żliwe, aby przyczynić się do powstania konie­cznego zaufania w stosunkach między pań­stwami, zarówmo wielkimi jak i małymi.Miło nam było usłyszeć tu następujące sło- w’a prezydenta Eisenhowera:„Naród amerykański pragnąłby być przy­jacielem narodu radzieckiego. Nie. ma sporów między narodami amerykańskim a radzie­ckim, nie ma między nimi konfliktów, nie ma wrogości na tle handlowym. W aspekcie histo rycznym narody nasze zawsze żyły w pokoju".Następnie pan prezydent wskazał na konie­czność, aby usunięte zostały wszystkie sztucz­ne przegrody między dwoma narodami.Z tym wszystkim jesteśmy całkowicie zgo­dni, albowiem usunięcie wspomnianych prze­gród odpowiadałoby zarówmo interesom naro­dów radzieckiego i amerykańskiego, jak i interesom powszechnego pokoju.Zdaniem rządu radzieckiego cel obecnej kon ferencji polega nie na tym, aby wysuwać tu ta­kie czy inne wzajemne oskarżenia, lecz na tym, aby znaleźć drogi i środki osłabienia na­pięcia międzynarodowego oraz stworzenia atmosfery zaufania we wzajemnych stosun­kach między państwami.Głównym zadaniem naszej konferencji jest znalezienie dróg do osiągnięcia koniecznego porozumienia co do problemów, które wyma­gają rozwiązania. Delegacja Związku Radzie­ckiego przybyła na obecną konferencję prze­pojona pragnieniem, aby dzięki wspólnym wysiłkom wszystkich uczestników konferen­cji znaleźć rozwiązanie nie uregulowanych zagadnień i ze swej strony gotowa jest z całą uwagą rozpatrzyć propozycje innych uczestni­ków konferencji.Nie ulega wątpliwości, że tego właśnie ocze­kują od nas narody, których spojrzenia kie­rują się dziś ku Genewie, ku. obecnej konfe­rencji. Nie jest rzeczą przypadku, że wielu mę­żów" stanu, licząc się z ożywiającą narody nie­złomną wolą pokoju, coraz bardziej stanowczo opowiada się za uregulowaniem nie rozwiąza­nych problemów z należytym uwzględnie­

niem słusznych praw wszystkich zaintereso­wanych stron.Nie jesteśmy skłonni pomniejszać trudności piętrzących się na drodze do uregulowania takich problemów, między innymi nie rozwią zanych problemów Europy i Azji. Trudności istnieją, i to niemałe. Jednakże, jeśli wszyscy przybyliśmy na konferencję ożywieni pra­gnieniem znalezienia dróg przezwyciężenia trudności — będzie to niezawodna rękojmia jej powodzenia. Rząd radziecki jest zdania, że obecna konferencja szefów rządów czte­rech mocarstw, którzy po raz pierwszy w ciągu 10 powojennych lat zebrali się razem, może odegrać historyczną rolę, jeśli my wszyscy wykażemy szczere dążenie do osiągnięcia złagodzenia napięcia międzynarodowego i oparcia stosunków między państwami na wzajemnym zaufaniu.Rząd radziecki gotów jest ze swej strony przyczynić się wspólnie z rządami USA, Wiel kie.i Brytanii i Francji do osiągnięcia tego szlachetnego celu.Polityka zagraniczna Związku Radzieckiego jest jasna. Opowiadaliśmy się i opowiadamy się za pokojem między narodami, za pokojo­wym współistnieniem wszystkich państw, nie­zależnie od tego, jaki ustrój wewnętrzny ist­nieje w tym czy innym państwie, niezale­żnie od tego, czy jest ono państwem monar- 
chistycznym czy republikańskim, kapitalisty­cznym czy socjalistycznym, albowiem kwestia systemu społecznego i gospodarczego w ka­żdym państwie jest sprawą wewnętrzną jego narodu.Uznanie tej bezspornej zasady .na niezwy­kle doniosłe znaczenie dla pomyślnego rozwią zania nie uregulowanych problemów między­narodowych.Każdy, kto rzeczywiście zaniepokojony jest obecną sytuacją, którą cechuje wyścig zbro­jeń, pojawienie się coraz niebezpieczniejszych i coraz bardziej niszczycielskich rodzajów bro­ni masowej zagłady — co ogromnie potęguje groźbę nowej wojny z jej niezliczonymi ofia­rami — nie może nie przyłączyć swego głosO do żądań, aby położono kres wyścigowi zbro­jeń, zakazano broni atomowej i zapewniono wykorzystywanie energii atomowej wyłącz­nie w celach pokojowych, dla dobra ludzko­ści, dla dobra cywilizacji.Jeśli chodzi o Związek Radziecki, to był on i jest zwolennikiem szerokiej współpracy międzynarodowej w dziedzinie pokojowego wykorzystywania energii atomowej, współ­pracy, której wagę podkreślił prezydent Eisen hower w swym znanym oświadczeniu. Rząd radziecki stwierdzał to niejednokrotnie zaró­wno w ONZ jak i w toku rokowań radzie­cko - amerykańskich w sprawie energii ato­mowej.Rząd radziecki postanowił przekazać do międzynarodowego funduszu materiałów ato­mowych przy Międzynarodowej Agencji Energii Atomowej odpowiednią ilość mate­riałów rozszczepialnych, gdy tylko osiągnięte zostanie porozumienie w sprawie utworzenia takiej agencji.W związku z tym trzeba podkreślić, że Zwią zek Radziecki uważa za słuszne ustalenie pu­łapu sił zbrojnych pięciu mocarstw, zapropo­nowanego przez Stany Zjednoczone, Wielką Brytanię, Francję i Kanadę, Byłoby rzeczą bardzo ważną, gdyby niniejsza konferencja wypowiedziała się za zawarciem porozumie­nia międzynarodowego, wyrażającego naszą wspólną zgodę na ustalenie poziomu sił zbroj­nych Stanów Zjednoczonych, Związku Ra­dzieckiego i Chin w wysokości od 1 do 1,5 mi­liona ludzi dla każdego z tych mocarstw, dla Wielkiej Brytanii i Francji po 650 tys. ludzi, i gdyby poziom sil zbrojnych wszystkich po­zostałych państw nie przekraczał 150 do 200 tysięcy ludzi.Chciałbym raz jeszcze podkreślić, że rząd radziecki przyjął propozycję trzech mocarstw w sprawie zbrojeń zwykłego typu. Mamy obe­cnie prawo oczekiwać, że ze strony tych mo­carstw powinien być podjęty krok zapewnia­jący porozumienie w sprawie zakazu broni atomowej, co umożliwiłoby postawienie całe­go problemu rozbrojenia na realnym gruncie.Premier Francji E. Faure w przemówieniu swym stwierdził konieczność zmniejszenia wy datków budżetowych na cele wojskowe i przytoczył swe argumenty na rzecz tej kon­cepcji. Sądzimy, że argumenty te zasługują na uwagę i powinny być dokładnie przestu­diowane.

Oprócz tego, zdaniem rządu radzieckiego, cztery mocarstwa zrobiłyby dobry początek, gdyby już obecnie zgodziły się na demobili­zację swych kontyngentów wojskowych, wy­cofywanych z Austrii w związku z zawarciem austriackiego traktatu państwowego, i gdyby zmniejszyły w ten sposób stan liczebny swych sił zbrojnych.Rząd radziecki postanowił to uczynić i wzy­wa rządy Stanów Zjednoczonych, Francji i Wielkiej Brytanii, aby poszły za jego przykła­dem.<Nie ma potrzeby omawiać obszernie zna­czenia problemu bezpieczeństwa europejskie­go i zapewnienia pokoju w Europie. Doświad­czenie dziejowe wykazuje, że najbardziej krwawe i niszczycielskie wojny toczyły się w Europie. Oznacza to, że zapewnienie pokoju w Europie ma znaczenie decydujące dla za­pewnienia pokoju powszechnego.

Rząd radziecki jest przekonany, że najle­pszym sposobem zapewnienia pokoju i zapo­bieżenia nowej agresji w Europie jest stwo­rzenie systemu bezpieczeństwa zbiorowego z udziałem wszystkich państw europejskich i Stanów Zjednoczonych.Powzięcie odpowiednich decyzji w tym kierunku uzdrowiłoby całą sytuację w Euro­pie i stworzyłoby normalne warunki życia narodów europejskich. Zamiast ugrupowań militarnych jednych państw europejskich, wymierzonych przeciwko innym państwom europejskim, powinien być stworzony system bezpieczeństwa, oparty na wspólnych wysił­kach wszystkich państw Europy, którego za­sady zostały sformułowane w znanych propo­zycjach rządu radzieckiego.Nie wolno nie brać pod uwagę trudności znajdujących się na drodze do stworzenia takiego systemu, a w szczególności faktu, że biorące udział w obecnych rokowaniach mo­carstwa są związane układami wojskowymi z innymi państwami. Dlatego też w celu osią­gnięcia porozumienia, rząd radziecki uważa, że stworzenie systemu bezpieczeństwa zbioro­wego w Europie można byłoby podzielić na dwa etapy.
W pierwszym stadium państwa - uczestnicy 

układu nie są zwolnione z zobowiązań po­
wziętych na mocy istniejących układów i po­
rozumień, lecz będą zobowiązane do po­
wstrzymania się od używania siły zbrojnej i 
do rozwiązywania środkami pokojowymi wszy 
stkich sporów, które mogą między nimi po­
wstać.

Można by było ustalić w drodze umowy, 
że do chwili osiągnięcia porozumienia w spra­
wie redukcji zbrojeń 1 zakazu broni atomo­
wej oraz wycofania wojsk obcych z teryto­
riów krajów europejskich, państwa-uczestni- 
cy układu zobowiązują się nie podejmować 
żadnych dalszych kroków w kierunku zwięk­
szania swych sił zbrojnych na terytoriach in­
nych państw Europy na mocy zawartych 
przez nie poprze io układów i porozumień.

W drugim stadium wymienione państwa 
podejmują na mocy układu wszystkie zobo­
wiązania związane z utworzeniem systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie, przy 
czym jednocześnie traci całkowicie swą moc 
pakt północno - atlantycki, układy paryskie 
i Układ Warszawski, a utworzone na ich pod­
stawie ugrupowania państw zostają zlikwido­
wane 1 zastąpione przez ogólnoeuropejski sy­
stem bezpieczeństwa zbiorowego.

Premier Eden wypowiedział się w swym o- 
świaidczenlu za koniecznością osiągnięcia po­
rozumienia między naszymi krajami w spra­
wie bezpieczeństwa w Europie. Jest to rzecz 
bardzo ważna. Ku temu właśnie dąży Zwią­
zek Radziecki.

Ten krok rządu radzieckiego Jest nowym 
dowodem, iż pragnie on przyczynić się do 
rozwiązania problemu zapewnienia prawdzi­
wie skutecznego bezpieczeństwa w Europie.

Rząd radziecki uważa, że w ostatecznym 
wyniku powinniśmy dążyć ku temu, aby na 
terytorium państw europejskich nie było ob­
cych wojsk.

Wycofanie obcych wojsk z terytoriów 
państw europejskich oraz przywrócenie pod 
tym względem sytuacji, jaka istniała przed 
drugą wojną światową Już samo przez się 
miałoby duże znaczenie dla sprawy utrwale­
nia pokoju, w sposób radykalny poprawiło 
by sytuację w Europie i usunęłoby Jedno z 
głównych, jeśli nie najgłówniejsze, źródło nie­
ufności w stosunkach między państwami, pa­
nującej w chwili obecnej.

Znaczenie tego kroku ujawnia się jeszcze 
wyraźniej, gdy ocenia się go w związku z za­
daniem redukcji zbrojeń 1 zakazu broni ato­
mowej. Wycofanie obcych wojsk z terytoriów 
państw europejskich pod wieloma względami 
ułatwiłoby osiągnięcie porozumienia zarówno 
w dziedzinie redukcji zwykłych zbrojeń 
państw europejskich, a zresztą nie tylko eu­
ropejskich, jak 1 w sprawie zakazu stosowa­
nia broni jądrowej.

Rozumie się samo przez się, że Związek 
Radziecki uzasadniając tęgo rodzaju poglądy 
nie żąda dla siebie żadnych specjalnych wa­
runków, aczkolwiek doświadczenie historii u- 
czy, iż ma on podstawy ku temu, by przeja­
wiać troskę o swe granice zachodnie w stop­
niu nie mniejszym, lecz większym niż nie­
które Inne państwa. Wiadomo powszechnie, 
że napadając na nasz kraj agresor niejedno­
krotnie torował sobie drogę przez terytorium 
państw położonych na zachód od granic 
Związku Radzieckiego.

Chclelibyśmy znać stosunek rządów USA, 
W. Brytanii i Francji do wyrażonych przeze 
mnie poglądów rządu radzieckiego zarówno 
w sprawie redukcji zbrojeń 1 zakazu broni 
atomowej, „Jak i w sprawie utworzenia syste- 
mi/ bez^rećzeństwa zbiorowego w Europie 1 
wycofania obcych woj?k z terytorium państw 
europejskich.

Jest rzeczą naturalną, że osiągnięcie nie­
zbędnego porozumienia co do,tego czy inne­
go z wymienionych wyżej problemów, z któ­
rych każdy ma doniosłe znaczenie dla losów 
świata, może wymagać czasu, nawet gdybyś- 

my się porozumieli co do podstaw ich rozwią-

N. A. Bułganina
zania. Gdy uwzględni się 'tę okoliczność oraz' 
fakt, że reprezentowane na niniejszej konfe­
rencji państwa wzięły na siebie określone zo­
bowiązania z tytułu układów i porozumień z 
Innymi krajami, powstaje problem doty­
czący kroków, które należy podjąć po to, aby 
do czasu osiągnięcia niezbędnego porozumie­
nia wysiłki czterech mocarstw zmierzały do 
rozładowania napięcia w stosunkach między 
państwami i tym samym do stworzenia odpo­
wiednich warunków uregulowania nie rozwią­
zanych problemów, łącznie z rozbrojeniem 1 
stworzeniem bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie, a w tym również rozwiązaniem kwe­
stii niemieckiej, która była i jest Jedną z naj­
ważniejszych spraw dla bezpieczeństwa euro­
pejskiego.

Wysuwając program rozbrojenia 1 stworze­
nia systemu bezpieczeństwa europejskiego, 
rząd radziecki wychodzi z założenia, że zła­
godzenie napięcia w stosunkach międzynaro­
dowych i stworzenie skutecznego systemu 
bezpieczeństwa w Europie w znacznym stop­
niu ułatwiłoby rozwiązanie kwestii niemiec­
kiej, zapewniłoby niezbędne przesłanki zjed­
noczenia Niemiec na zasadach pokojowych 1 
demokratycznych.

Rząd radziecki był i jest zwolennikiem zje­
dnoczenia Niemiec zgodnie z Interesami na­
rodu niemieckiego 1 interesami bezpieczeń­
stwa Europy, Zjednoczenie Niemiec jako 
państwa pokojowego i demokratycznego, mia­
łoby ogromne znaczenie zarówno dla lpsów po­
koju w Europie, jak 1 dla samego narodu nie­
mieckiego, który wskutek wojen już niejedno­
krotnie ponosił ciężkie ofiary I doznał spusto­
szeń. Otworzyłoby ono przed narodem nie­
mieckim szerokie możliwości rozwoju pokojo­
wej ekonomiki 1 kultury Niemiec oraz pod­
niesienia dobrobytu ich ludności.

Należy stwierdzić, że główną przeszkodą 
na drodze do zjednoczenia Niemiec jest w 
chwili obecnej remilitaryzacja Niemiec za­
chodnich 1 włączenie Ich do militarnych u- 
grupowań państw zachodnich. Należałoby 
tutaj dokonać wymiany poglądów pamlętająa 
o tym, że niezbędne jest dążenie do rozwią­
zania kwestii niemieckiej również w wypad­
ku, gdyby w obecnych warunkach nie udało 
się od razu osiągnąć porozumienia w sprawie 
zjednoczenia Niemiec. W tym wypadku na­
leży rozwiązywać to zadanie krok za kro­
kiem.

Uważam za konieczne poruszenie również 
niektórych Innych problemów.

Rząd radziecki stoi na stanowisku, że pań­
stwa - uczestnicy paktu północno - atlantyc­
kiego 1 układów paryskich z jednej strony o 
raz państwa - uczestnicy Układu Warszaw­
skiego z drugiej mogłyby się wzajemnie zo­
bowiązać do niestosowania siły zbrojnej prze­
ciwko sobie. Rozumie się samo przez się, że 
zobowiązania takie nie powinny dotyczyć nie­
zaprzeczalnego prawa państw, przewidziane­
go artykułem 51 Karty NZ, do indywidual­
nej lub zbiorowej samoobrony w wypadku 
zbrojnej napaści.

Mogłyby one ponadto zobowiązać się do 
wzajemnych konsultacji w wypadku powsta­
nia między nimi rozbieżności lub sporów, 
które stwarzałyby groźbę dla utrzymania po­
koju w Europie.

Rząd radziecki pragnąłby zwrócić uwagę 
rządów Francji, W. Brytanii 1 USA na jeden 
doniosły problem, który staje się coraz bar­
dziej aktualny.

Wiadomo, ż© w ostatnich czasach w nie­
których państwach wzmaga się coraz bardziej 
ructi na rzecz prowadzenia polityki neutral­
ności, polityki nieuczestnlczenia w blokach 
militarnych' i koalicjach. Doświadczenie do­
wodzi, że pewne państwa, które w czasie wo­
jen prowadziły neutralną politykę, zapewnia­
ły swym narodom bezpieczeństwo 1 odegrały 
pozytywną rolę. Potwierdza to również do­
świadczenie drugiej wojny światowej, aczkol­
wiek neutralność niektórych krajów nie była 
bez zarzutu.

Rząd radziecki uważa również, że gdyby 
te lub Inne państwa, które pragnęłyby pro­
wadzić politykę neutralności i nleuczestnicze- 
nla w ugrupowaniach wojskowych, dopóki u- 
grupowanła te istnieją, wysunęły sprawę za­
gwarantowania Ich bezpieczeństwa 1 niety­
kalności terytorialnej — to wielkie mocar­
stwa powinny uwzględnić takie życzenie. Co 
się tycty Związku Radzieckiego,' to w każ­
dym razie gotów Jest on wzl^ć udział w tego 
rodzaju gwarancjach, Jak stwierdził to Już na 
przykład w stosunku do Austrii.

Poruszono tu sprawę krajów Europy 
wschodniej — krajów demokracji ludowej. 
Stawianie tego problemu na obecnej konfe­
rencji równoznaczne jest ze spychaniem nas 
na drogę ingerencji w sprawy wewnętrzne 
tych, państw.

1 Tyinczasem, jak wiadomo powszechnie, u- 
strój/ludowo - demokratyczny w tych krajach 
został wprowadzony prżez same narody zgo­
dnie’ z ich swobodnie wyrażoną wolą. Po­
nadto nikt rias nie upoważnia! do rozpatry­
wania sytuacji w tych krajach. Tak więc 
nie ma podstaw do omawiania tego problemu 
na naszej konferencji.
‘ Poruszono tu |akże kwestię tzw. ,.między­
narodowego komunizmu". Wiadomo jednak, 
że konferencja nasza została zwołana dla o-

(Ciąg dalsty na str. S)



(Dokończenie ze str. 2)
mówienia problemów stosunków międzypań­
stwowych, nie zaś dla omówienia działalno 
ści tych czy Innych partii politycznych w róż­
nych krajach lub też stosunków między tymi 
partiami. Wychodząc z powyższego założenia 
uważamy, iż postawienia tej kwestii na kon­
ferencji szefów rządów nie można uznać za 
właściwe.

Rząd radziecki niejednokrotnie wypowia­
dał się na temat konieczności uregulowania 
problemów Azji i Dalekiego Wschodu. M. In. 
zwracał on uwagę odpowiednich państw na 
poważną sytuację, jaka powstała w strefie 
Talwanu, wyspy, która stała się niebezpiecz­
nym ogniskiem komplikacji na Dalekim 
Wschodzie. Uregulowanie sytuacji w Azji i 
na Dalekim Wschodzie, w tym również w 
strefie Taiwanu, w drodze przyznania Chinom 
bezspornego prawa do tej wyspy miałoby du­
że znaczenie dla poprawy całej sytuacji mię­
dzynarodowej.

W związku z tym uważam za konieczne 
przypomnieć o dobrze znanym dążeniu rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej do uregulowa­
nia sprawy Taiwanu w drodze bezpośrednich 
rokowań między Stanami Zjednoczonymi a 
Chińską Republiką Ludową. •

Należy także podkreślić doniosłość kwestii 
przywrócenia słusznych praw Chińskiej Re­
publiki Ludowej w ONZ. Obecna sytuacja, 
kiedy w organizacji tej wciąż jeszcze wystę­
puje przedstawiciel czangkaiszekowski, zaś 
wielka Chińska Republika Ludowa pozbawio­
na jest możności zajęcia w tej organizacji swe 
go miejsca, jest nie tylko anormalna, lecz 
także niedopuszczalna. Trzeba naprawić tę 
niesprawiedliwość, a im prędzej będzie to u- 
czynione, tym lepiej.Rząd radziecki uważa, że konferencja czte­rech mocarstw dokładając starań, aby popra­wić stosunki między państwami, powinna po­święcić uwaigę sprawie umocnienia stosunków gospodarczych między tymi państwami, a zwłaszcza sprawie rozszerzenia handlu.

Istniejąca dziś sytuacja, polegająca na tym. 
że w szeregu państw wprowadzono rozmaite 
sztuczne ograniczenia, w wyniku których zer­
wane zostały stosunki gospodarcze i handlo­
we, ukształtowane w ciągu długiego czasu 
między wieloma państwami, — jest jedną z 
poważnych przeszkód na drodze do zmniej­
szenia napięcia międzynarodowego. Ograni­
czenia takie wprowadzane zazwyczaj wtedy, 
gdy gospodarka państw podporządkowywana 
jest przygotowaniom wojennym, nie mogą 
być niczym usprawiedliwione, jeżeli ktoś kie­
ruje się dążeniem do porozumienia w spra­
wie nie uregulowanych problemów między­
narodowych oraz dążeniem do położenia kre­
su ,,zimnej wojnie“.

Zwracamy na to uwagę nie dlatego, że 
gospodarka Związku Radzieckiego nie może 
się obejść bez przywrócenia normalnych sto­
sunków gospodarczych 1 handlowych z pań­
stwami, z którymi stosunki te zakłócone zo­
stały nie z naszej winy. Mówimy o tym dla­
tego, że w tej dziedzinie Istnieją znaczne mo­
żliwości nawiązania między krajami normal­
nych i przyjaznych stosunków, które mogą 
dać korzystne wyniki w dziele podniesienia 
dobrobytu narodów, zmniejszenia napięcia 
międzynarodowego i utrwalenia zaufania mię­
dzy państwami.

Byliśmy i jesteśmy zwolennikami rozwinię­
cia na szeroką skalę międzynarodowych kon­
taktów i współpracy w dziedzinie kultury i 
nauki, zwolennikami usunięcia barier, które 
przeszkadzają stosunkom między narodami. 
Jesteśmy przekonani, że szeroki rozwój mię­
dzynarodowej współpracy kulturalnej i nau­
kowej służyłby temu samemu celowi— 
zmniejszeniu napięcia w stosunkach między 
państwami 1 stworzenia między nimi atmosfe­
ry niezbędnego zaufania.

Oto najważniejsze zagadnienia, jakie zda­
niem rządu radzieckiego należałoby rozpa­
trzyć na naszej konferencji, oraz uwagi, jakie 
rząd ZSRR cnoiałby poczynić w związku z 
tymi zagadnieniami już na początku naszych 
obrad.

Wysłuchaliśmy tu oświadczeń szefów rzą­
dów Stanów Zjednoczonych, Francji i Wiel­
kiej Brytanii. W oświadczeniach tych wysu­
nięto wiele ważnych zagadnień, co do któ­
rych musimy dokonać wymiany poglądów, 
aby znaleźć podstawy niezbędnego porozu­
mienia w tych sprawach. Wśród wymienio­
nych zagadnień są również takie, które wy­
magają dodatkowego zbadania. Są także ta­
kie zagadnienia, co do których zajmujemy 
odmienne stanowiska, ale okoliczność ta na­
szym zdaniem nie powinna przeszkodzić po­
myślnej pracy naszej konferencji.

Rząd radziecki uczyni ze swej strony wszy­
stko co w jego mocy, aby obecna konferencja 
nie zawiodła nadziei narodów pragnących po­
kojowego i spokojnego życia.

iPozwólcie, że złożę krótkie wstępne oświad­czenie.Cel, dla którego zebraliśmy się tutaj, jest bardzo prosty. Zebraliśmy się po to, aby zna­leźć podstawę takiego ułożenia stosunków, które uczyni życie bardziej bezpiecznym i szczęśliwym nie tylko dla narodów przez nas reprezentowanych, lecz także dla naroiów innych krajów.Znaleźliśmy się tutaj pod wpływem roz­legających się na całym świecie żądań, które premier Bułganin uznał w swym przemówie­niu z 15 czerwca stwierdzając, że przywódcy polityczni naszych wielkich krajów powinni znaleźć drogę do pokoju.Nie możemy oczekiwać, że w ciągu kilku godzin lub dni rozwiązane zostaną wszystkie problemy światowe, wymagające rozwiązania. I w samej rzeczy my, czterej uczestnicy tej konferencji, nie otrzymaliśmy od innych państw pełnomocnictw, które mogłyby nawet usprawiedliwić tego rodzaju próbę. Korzenie wielu tych problemów tkwią głęboko w woj­nach, konfliktach i w historii. Sytuacja jest jeszcze trudniejsza ze względu na różnice istniejące w ideologiach i dążeniach. Jasne, że niesposób w krótkim czasie, jakim dyspo­nują szefowie rządów tu zgromadzeni, ustalić przyczyny powstania tych problemów i zna­leźć sposoby ich usunięcia, zachowując bez­stronność wobec wszystkich.Jednakże możemy, kierując się rozsądkiem, stworzyć nowego ducha, który umożliwi w przyszłości rozwiązanie problemów wchodzą­cych w ramy naszej odpowiedzialności. Waż­ne jest także, abyśmy tu w Genewie uczynili pierwszy krok na nowej drodze do sprawie­dliwego i trwałego pokoju.Zagadnienia, które nas interesują, nie są w istocie swej niemożliwe do rozwiązania. Są one oczywiście trudne, lecz ich rozwiąza­nie nie przekracza możliwości umysłu ludz­kiego. Wydają się one niemożliwe do roz­wiązania w atmosferze lęku, braku zaufania i nawet wrogości, gdy każde posunięcie jest ważone i uzależniane od tego, czy dopomoże ewentualnemu wrogowi, czy też przyczyni się do jego osłabienia. Jeśli atmosfera taka może być zmieniona, to można będzie uczy­nić wiele. W tych warunkach jestem przeko­nany, że w późniejszym stadium nasi mini­strowie spraw zagranicznych będą mogli kontynuować naszą pracę i znaleźć .sami lub wraz z innymi rozwiązanie naszych pro­blemów.Nie ulega wątpliwości, że narody nasze dzielą różnice przekonań filozoficznych, któ­re pod wieloma względami są niemożliwe do pogodzenia. Nic z tego, co tu powiemy lub uczynimy, nie zmieni tego faktu. Nie zawsze jednak konieczne jest, by ludzie myśleli jed­nakowo i wierzyli w to samo, aby móc wspól­nie pracować. Najważniejszą rzeczą jest, aby nikt nie próbował przemocą lub chytrością

USA Dwight Eistarać się doprowadzić do zwycięstwa swych przekonań i narzucać swego systemu tym, którzy go nie chcą.Nowe podejście, jakie musimy znaleźć na tej konferencji, nie może być znalezione, je­śli będziemy mówić jedynie -abstrakcyjnie i ogólnikowo. Konieczne jest, abyśmy mówili szczerze i o konkretnych problemach, które stwarzają napięcie między nami, i o tym, jak przystąpić do ich rozwiązania.Na wstępie niech mi wolno będzie wskazać pewne problemy, które — zdaniem moim — powinny być przez nas omówione.Po pierwsze problem zjednoczenia Niemiec i utworzenia rządu ogólnoniemieckiego w wyniku wolnych wyborów. Upłynęło 10 lat od podpisania rozejmu x Niemcami, lecz Niemcy są wciąż podzielone. Podział ten szko­dzi poważnie narodowi, który — jak każdy inny naród — ma prawo do wspólnego losu. Dopóki podział ten trwa, stanowi on główne źródło braku stabilizacji w Europie. Mówie­nie o pokoju ma niewiele sensu, jeśli jedno­cześnie utrwalamy warunki zagrażające po­kojowi. Wobec Niemiec nasza czwórka ponosi szczególną odpowiedzialność. Wszelkie wnio­ski, do jakich możemy tu dojść, byłyby bez­skuteczne, gdyby nie zostały poparte przez większość opinii publicznej w Niemczech, i dlatego zagadnienie »to powinno być głównym tematem naszych obrad. Czyż nie powinni­śmy rozważyć sposobów szybszego i sprawie­dliwego rozwiązania tego problemu?W celu utrwalenia pokoju musimy uwzględ­nić w naszym rozwiązaniu słuszne interesy bezpieczeństwa wszystkich zainteresowanych stron, i dlatego kładziemy nacisk na to, że zjednoczone Niemcy są uprawnione do wy­konywania według własnego wyboru przysłu­gującego im prawa do zbiorowej obrony własnej. Z tych samych powodów gotowi je­steśmy uwzględnić słuszne interesy Związku Radzieckiego w dziedzinie bezpieczeństwa. Układy paryskie zawierają wiele postano­wień służących tym celom. Jesteśmy całko­wicie gotowi rozpatrzyć dalsze wzajemne gwarancje, które byłyby rozsądne, praktycz­ne i dałyby się pogodzić z bezpieczeństwem wszystkich zainteresowanych stron.W szerszym aspekcie istnieje problem po­szanowania praw narodów do obierania swej formy rządów oraz przywrócenia suweren­nych praw i własnych rządów tym, którzy zostali tego pozbawieni. Naród amerykański jest przekonany, że pewne narody Europy wschodniej, spośród których wiele ma długą chlubną historię bytu narodowego, nie uzy­skało jeszcze możności skorzystania z dobro­dziejstw ogłoszonej przez nas w czasie wojny deklaracji Narodów Zjednoczonych, potwier­dzonej przez inne porozumienia okresu wo­jennego.Istnieje problem komunikowania się i kon­taktów między naszymi narodami. Mówiąc
Na konferencji prasowej

u rzecznika delegacji radzieckiej lljaczowa
GENEWA (PAP)
W poniedziałek wieczorem, 

po zakończeniu pierwszego 
dnia obrad konferencji sze­
fów rządów czterech mo­
carstw, rzecznik delegacji ra­
dzieckiej — Iljiczow zaprosił 
dziennikarzy na konferencję 
prasową w Domu Prasy. Kon­
ferencja prasowa odbyła się 
wśród ogromnego zaintereso­
wania 1 przy niebywałej 
wprost frekwencji.

Zagajając konferencję I1J1- 
czow oświadczył:

Niech mi wolno będzie wy­
razić radość z tego spotkania. 
Jest ono tym przyjemniejsze, 
że właśnie dzisiaj otwarta, zo­
stała konferencja szefów rzą­
dów czerech wielkich mo­
carstw, co Jest wydarzeniem, 
które — jeśli wszyscy uczest­
nicy konferencji przejawią 
szczere dążenie do uregulowa 
nia palących zagadnień mię­
dzynarodowych i do zapewnie 
nia pokoju między narodami 
— powinno wejść do historii 
Jako poważny punkt zwrotny 
w stosunkach między państwa 
ml. Iljiczow zakomunikował, 
że w poniedziałek odbyły się 
dwa posiedzenia, podczas któ­
rych D. Eisenhower, E. Fau­
re, A. Eden, N. A. Bułganin 
złożyli oświadczenia w imie­
niu swych rządów. Powiedział 
on również, że szefowie rzą­
dów czterech mocarstw posta­
nowili, Iż we wtorek o godz. 
11 nastąpi spotkanie mini­
strów spraw zagranicznych 1 
tego dnia o godzinie 16 zo­
staną wznowione obrady sze­
fów rządów.

Prezydent Eisenhower prze 
wodnicząc w pierwszym dniu 
obrad oświadczył, że po każ­
dym posiedzeniu członkowie 
delegacji będą mogli spotykać 
się na nieoficjalnej rozmowie 
w specjalnym pokoju Pałacu 
Narodów. Taka nieoficjalna 
rozmowa odbyła się Już po

poniedziałkowych obradach. 
Przewodniczący delegacji spo 
tka-ll się i rozmawiali z sobą. 
Chciałbym zwrócić uwagę — 
powiedział Iljiczow — zwła­
szcza na serdeczny przebieg 
rozmowy między prezydentem 
Eisenhowerem a przewodniczą 
cym Rady Ministrów ZSRR i 
szefem delegacji radzieckiej 
Bułganlnem oraz członkami 
delegacji ZSRR — Chruszczo 
wem i starym przyjacielem 
prezydenta Eisenhowera, mar 
szałklem Żukowem.

Wiem — zażartował I1J1- 
czow — że chclellbyścle do­
wiedzieć się czegoś o treści 
tej rozmowy, ale, jak chyba 
to dobrze rozumiecie, ja by­
łem tam na uboczu 1 niestety 
nie mogę zaspokoić waszej cie 
kawoścl. Mogę tylko podzie­

lić się z wami pewnymi frag­
mentami, które do mnie do­
tarły. Słyszałem w szczególno 
ścl, Jak Eisenhower i Zuków 
informowali się nawzajem, że 
obaj mają wnuków. Mogę też 
stwierdzić, że rozmowa toczy­
ła się w przyjaznym duchu 1 
że podczas tego nieoficjalnego 
spotkania panowała taka sa­
ma atmosfera, jak na konfe­
rencji. Wymiana poglądów od 
bywała się żywo 1 — Jak mo­
głem się domyślić — w duchu 
wzajemnego zrozumienia.

Spotkanie Iljiczowa z dzień 
nlkarzami zakończyło się gwał 
townym szturmem tłumu ko­
respondentów na dostarczone 
właśnie teksty przemówienia 
Bułganina w Językach rosyj­
skim, francuskim i angiel­

skim.

Oświadczenie Eisenhowera
na zakończenie drugiego posiedzenia 

koherencji genewskiejGUzYEITA (PAP?.t
Zamykając drugie posie­

dzenie w pierwszym dniu 
konferencji szefów rządów 
czterech wielkich mocarstw 
D. Eisenhower powiedział, że 
pragnie poczynić kilka uwag, 
ponieważ — jak wyraził się 
żartobliwie — dzień jego krót 
kiej sławy jako przewodni­
czącego dzisiejszych obrad 
już się kończy.

Z wielkim zadowoleniem 
zauważyłem — oświadczył D. 
Eisenhower — że każda de- 

i legać ja w duchu przyj aciel- 
! skiej współpracy wyraziła 
zdecydowaną wolę współdzia 

j łania dla sprawy pokoju. Ma 
my przed sobą niewiele go­
dzin kilku dni dyskusji na 
temat różnych szczegółów; 
każda delegacja będzie bro­

nić słuszności swoich poglą­
dów.

Nie powinniśmy oczekiwać, 
że każda delegacja łatwo od­
stąpi od swojego stanowiska, 
by znaleźć grunt do porozu­
mienia. Jeśli jednak w cza­
sie tych wszystkich sporów 
potrafimy zachować ducha 
przyjaźni, to wykażemy sami 
sobie i całemu światu, że na­
sze oświadczenia, iż pragnie­
my współpracować dla spra­
wy pokoju, są szczere, a na­
sza konferencja zakończy się 
wielkim sukcesem. Jestem 
przekonany, że dzięki takim 
wysiłkom i działalności w 
tym duchu osiągniemy wiel­
kie sukcesy umożliwiające 
merytoryczne rozwiązanie 
problemów i po to w istocie 
rzeczy zebraliśmy się tutaj.

Na tym posiedzenie się za­
kończyło.

szczerze — obawiamy się skutków sytuacji, w której całe narody izolowane są od świata zewnętrznego. Naród amerykański pragnąłby być przyjacielem narodu radzieckiego. Nie ma sporów między narodami amerykańskim a radzieckim, nie ma między nimi konfliktów, nie ma wrogości na tle handlowym. W aspek­cie historycznym nasze narody zawsze żyły w pokoju. Ale wzajemne przyjazne zrozu­mienie między narodami nie rozwija się ła­two, gdy istnieją sztuczne bariery podobne do tych, które dziś przeszkadzają w komu­nikowaniu się. Nadszedł czas, aby wszystkie kurtyny — z armat, ustaw, postanowień zo­stały zniesione. Można to uczynić jedynie w atmosferze wzajemnego poszanowania i zaufania.Istnieje problem „międzynarodowego ko­munizmu". Jego działalność w ciągu 38 lat zakłóca stosunki między Związkiem Radziec­kim a innymi narodami. Nie ogranicza się on do wysiłków działania w drodze przekonywa­nia. Usiłuje on podważyć w całym świecie legalne rządy i narzucić narodom obce pano­wania Nie możemy ignorować nieufności, która powstaje przez popieranie takiej dzia­łalności. W moim kraju, podobnie jak i w innych krajach, działalność ta przyczynia się do nieufności, a więc do napięcia międzynaro­dowego.Wreszcie, istnieje przesłaniający wszystko problem zbrojeń. Jest to równocześnie rezul­tat i przyczyna napięcia i nieufności, które dziś istnieją. Wbrew podstawowym celom Karty NZ, zbrój etiia w chwili obecnej od­rywają wiele wysiłków ludzkości od pracy twórczej — do celów nieproduktywnych. Chcielibyśmy położyć temu kres. Ale, oczy­wiście, nikt nie ośmiela się uczynić tego wo­bec obawy przed napaścią.Nagła napaść jest bardziej niszczycielska, niż to, co człowiek kiedykolwiek poznał. Dla­tego też każdy z nas uważa za rzecz istotnie konieczną posiadanie środków dla zapobieże­nia takiej napaści.Dlatego też, być może, powinniśmy zasta­nowić się nad tym, czy nie lepiej byłoby po­dejść do problemu ograniczenia zbrojeń przez poszukiwanie — w formie pierwszego kroku — odpowiednich sposobów nadzoru i inspek­cji urządzeń militarnych, aby nie było Strasz­liwych niespodzianek, czy to w postaci nie­oczekiwanego ataku, czy też tajnego narusze­nia uzgodnionych ograniczeń. W dziedzinie tej nie ma nic ważniejszego, niż wspólne roz­patrzenie ostrego i głównego problemu sku­tecznej wzajemnej inspekcji. System taki jest podstawą rzeczywistego rozbrojenia.Powinniśmy pamiętać, że kosztowne zbro­jenia nie tylko pozbawiają nasze narody wyż­szego poziomu życia, lecz pozbawiają również narody słabo rozwiniętych obszarów środków polepszenia swego losu. Na obszarach tych mieszka większa część ludności świata, a wie­le narodów po raz pierwszy wkracza obecnie na drogę niezawisłości politycznej. Bory­kają się one z palącym problemem roz­woju ekonomicznego. W normalnych wa­runkach otrzymałyby one pomoc, zwła­szcza dla rozwoju podstawowych gałęzi gospodarki, od bardziej rozwiniętych naro­dów świata. Jednakże ten normalny proces jest w poważnym stopniu opóźniany wskutek faktu, że kraje bardziej rozwinięte pod wzglę dem przemysłowym poświęcają tak poważną część swych wysiłków produkcyjnych na zbro­jenia. Redukcja zbrojeń zapewniłaby i powin­na zapewnić dopływ części oszczędności do mniej rozwiniętych obszarów świata, co przy­czyniłoby się do ich rozwoju ekonomicznego.Powinniśmy ponadto dołożyć starań, aby popierać wykorzystywanie energii atomowej w celach konstruktywnych. Ubolewamy, że Związek Radziecki nie przyjął naszej propo­zycji złożonej w grudniu 1953 roku, aby na­rody posiadające zapasy materiałów roz­szczepialnych zjednoczyły się i wniosły swój wkład do „światowego banku", dzięki czemu rywalizacja w tworzeniu środków masowej zagłady mogłaby być w coraz większym stop­niu zastępowana współpracą dla dobra ludz­kości. Wciąż jeszcze uważamy, że jeśli Zwią­zek Radziecki w miarę swych możliwości po­prze ten wielki projekt, to akt taki polepszy sytuację międzynarodową.W tym pierwszym oświadczeniu na konfe­rencji bardzo pobieżnie wymieniłem niektóre z problemów, interesujące mnie i naród Sta­nów Zjednoczonych; rozwiązanie tych proble­mów zależy w znacznym stopniu od nas czte­rech. Mam nadzieję, że w toku naszych prac wszyscy złożymy propozycje, w jaki sposób moglibyśmy się przyczynić do znalezienia roz­strzygnięcia tych problemów.Może dobrze by było, gdyby każdy z nas po kolei przedstawił w ten sam sposób punkt widzenia swego kraju. Wówczas moglibyśmy od razu przekonać się. o skali zagadnień, ja­kie należałoby tu omówić, i moglibyśmy od­powiednio rozplanować czas. -Powtarzam więc. Mam nadzieję, że nie przybyliśmy tu po prostu po to, aby zareje­strować nasze różnice poglądów. Nie znaj­dujemy się tu po to, aby powtarzać te ponure ćwiczenia, które cechowały większość naszych rozmów w ciągu ubiegłych dziesięciu lat. Przybyliśmy tu, zgodnie z pokojowymi dą­żeniami ludzkości, po to, aby rozpocząć dys­kusję, która natchnie nowym duchem naszą dyplomację, po to, aby rozpocząć nowe roko­wania w warunkach zapowiadających powo­dzenie.W ten sposób i może jedynie w ten sposób nasze spotkanie, które siła rzeczy będzie krótkie, może przyczyni się do stworzenia i wprawienia w ruch nowych sił niezbędnych do wprowadzenia nas rzeczywiście n« drogę pokoju. Jestem przekonany, że cała ludzkość 
będzie się modlić o to żarliwie.



W planie
Dom Mury

Miasto Krzyż w pow. pilskim 
>— jak dotychczas — posiada wla 
ściwie tylko jedną placówkę kul 
turalną — kino „Polonia". Toteż 
Prezydium MRN stara się o otwo 
rżenie Domu Kultury, tym wię­
cej. że istnieją ku temu warunki.

W gmachu, przeznaczonym na 
Dom Kultury, mieści się w tej 
chwili gospoda i hotel. Celem o- 
próżnienia zajmowanych przez 
gospodą pomieszczeń, Prezydium 
MRN w Krzyżu postanowiło prze 
nieść gospodę do innego domu 
(miejsce zostało już wyznaczone), 
a wolne pokoje przydzielić do u- 
żytku Domu Kultury. Można by 
również przenieść do Domu Kul 
tury czytelnię, mieszczącą się do 
tychczas w gmachu Prezydium.

O tym, że plan będzie szybko 
zrealizowany — świadczy cho­
ciażby fakt, że zakupiono już 300 
nowych krzeseł.

Projekt Prezydium MRN za­
sługuje na uznanie tym więcej, 
że w przyszłym Domu Kultury 
mieści się jedyna w Krzyżu ob­
szerna sala, w której odbywają 
się akademie, zabawy oraz wy­
stępy zespołów artystycznych. 
Tutaj również organizowane są 
około 6 razy w miesiącu przedsta 
wienia teatralne w wykonaniu 
teatrów: koszalińskiego, gnieź­
nieńskiego, poznańskiego oraz ze 
©połów PKP z Chodzieży. (V)

W powiecie dobre 
- w mieście złe*
Przez Ostrów przebiegają licz­

ne linie komunikacyjne, łączące 
wiele ośrodków przemysłowych. 
Obok pojazdów osobowych, co­
dziennie przejeżdża tędy wiele 
naładowanych samochodów ciężą 
rowych, a wszyscy kierowcy na 
rzeka ją na stan jezdni ulicznych, 
usianych wybojami.

Powiatowy Wydział Drogowy 
na swym terenie nie tylko remon 
tuje drogi solidnie, ale także kon 
serwuje w ciągu całego roku i 
zauważone uszkodzenia natych­
miast naprawia. Natomiast Miej­
ski Wydział Drogowy zupełnie 
nie dba o konserwację dróg a 
naprawy w okresie letnim wyko­
nuje po prostu po partacku.

Należy wziąć to pod uwagę 1 
przejawić więcej troski o stan 
dróg miejskich. (MP)

Woda jest 
ale ■■I brak przysiani

Konin posiada doskonałe wa­
runki dla rozwoju sportów i tu­
rystyki wodnej. Jest tu i Warta 
i kanał Warta — Gopło, dający 
dostęp do pięknych Jezior Slesiń- 
skich oraz Gopła. W sierpniu od 
będzie się tym szlakiem Spływ 
do Granic Pokoju. W’ Koninie nie 
ma jednak przystani dla kaja­
ków i żaglówek.

Już rok minął odkąd poznań­
ski Oddział Zarządu Urządzeń 
Turystycznych rozpatruje spra­
wę budowy stanicy wodnej. Roz 
patruje i rozpatruje, lecz dotych 
czas nie zwrócono się Jeszcze do 
Prezydium MRN o przydział pla 
cu, nie zrobiono nawet dokumen 
tacji wstępnej.

Czy nie byłby już czas zabrać 
się do roboty?

(Z. P.)

DRUKARNIA: Zakłady Gra­
ficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań K—6—903

W czasie ogólnopolskich zawodów konnych na Woli 
duży sukces odniosła Orłowska z poznańskiego LZS, 
która na „Ajazzio" w konkursie im. Rzeki Warty wy­
walczyła drugie miejsce, przebywając parcours bez pun­
któw karnych w czasie l,$b min. Orłowska w tym kon­
kursie uległa tylko Filipiakowi (1,81 min.).

Fot. K. Przychodzki

W Muzeum Staszicowskich pamiątek
j^a skromnym, białym domku z cych teorię ewolucji. Zgromadzo

zielonymi okiennicami przy 
ul. Browarnej w Pile widnieje 
czarna tablica z krótkim napi­
sem: ,,W tym domu urodził się 
w listopadzie 1755 r. Stanisław 
Staszic". Dom ten stał się dzi­
siaj najcenniejszą placówką na­
ukową w Pile, mieści bowiem w 
swym wnętrzu Muzeum Stanisła 
wa Staszica.

W poszczególnych pokojach 
muzeum rozmieszczono najróż­
niejsze eksponaty według dzia­
łów, mówiących o wszechstron­
nej działalności naukowej i po­
litycznej Staszica. Całość dzieli 
się na następujące działy: syn 
burmistrza (o młodości Staszi­
ca), pionier nauk o ziemi, pio­
nier teorii ewolucji, odkrywca 
Tatr, pisarz-publicysta, przyja­
ciel ludu (obrońca chłopów), mąż 
stanu, uczony-filozof i St. Staszic 
— syn Ziemi Odzyskanej.

TWÓRCA MAPY TATR
Wśród wielu eksponatów, zgro 

madzonych w 9 pomieszczeniach 
Muzeum, znajdują się i takie — 
które stanowią olbrzymiej warto 
ści dokumenty naukowe i histo­
ryczne. Mamy więc tutaj doku­
menty, mówiące o pochodzeniu 
rodziny Stasiców (tak brzmiało 
pierwotnie ich nazwisko), o urzę 
dach, pełnionych przez oJca. Cen 
nym eksponatem jest pierwszy 
prototyp fortepianu firmy Au­
stria z 1751 r„ na którym grywa­
ła matka Stanisława Staszica o- 
raz jej skrzynia posażna z 1720 
roku.

Na jednej z plansz, umieszczo­
nych w Muzeum, czytamy: — 
„...jest (mowa o Staszicu — przy 
pisek red.) turystą, geografem, 
biologiem, etnografem, poetą, 
wizjonerem, geologiem, petrogra 
fem, geofizykiem, geochemi- 
kiem'*. Wiele eksponatów świad 
czy o niezwykłym umyśle wiel­
kiego Polaka. Ón wykonał pierw 
szą mapę Tatr, której fotokopia 
mieści się w Muzeum. On rów­
nież pierwszy „odkrył*1 górali, 
nie jako rozbójników, lecz ludzi 
równych wszystkim ludziom.

KIEŁ MAMUTA Z ...WILDY
Stanisław Staszic żywo intere­

sował się skarbami, mieszczący­
mi się w ziemi. W jednej ze swo 
ich rozpraw stwierdził, że w zle 
mi wielkopolskiej znajduje się 
masa wykopalisk, potwierdzają-

no więc w Muzeum szereg wyko­
palisk i skamieniałości, opisa­
nych przez niego. Znajduje się 
tutaj ok. 80 skamieniałości, m. in. 
cenne amonity, głowa nosorożca, 
znaleziona w Wielkopolsce, cza­
szka konia kopalnego z okresu 
czwartorzędu, w którym powstał 
człowiek Neandertalczyk, rogi 
łosia kopalnianego, szczęka ma­
muta z Jarocina, rogi bydła z 
trzeciorzędu, część czaszki noso­
rożca dyluwialnego i kieł mamu 
ta, wykopany w dzielnicy Wilda 
w Poznaniu.

PALIŁ JE KS. KONSTANTY
Na specjalną uwagę zasługuje 

dokonane przez Staszica tłuma­
czenie z języka francuskiego na 
polski dzieła „Religia". W przy­
pisach do dzieła — miał wtedy’ 
Staszic dopiero 15 lat — pisze o 
naszym wielkim astronomie, Mi 
kołalu Koperniku: „Gdyby Pol­
ska nie była wydała Kopernika, 
Francya nie zasczycałaby się 
Karthezym, ani Anglja Newto­
nem". Publikowanie rewolucyj­
nych idei Kopernika, który wte 
dy był na indeksie, świadczy o 
wielkim umyśle i odwadze mło­
dego jeszcze chłopca.

„Ród ludzki" poerna dydak­
tyczne — to 3-tomowe dzieło Sta 
szica, w którym przedstawił na­
rodowi wizję przyszłości. Pisze 
w nim Staszic, że władza przej­
dzie w ręce ludu, że powstanie 
wielki blok ludów słowiańskich 
i „Słowianie" zjednoczą Europę. 
Dzieła jego, niszczone przez ów­
czesną carską cenzurę, palił oso­
biście wielki książę Konstanty.

DICKENS O STASZICU
Ciekawym dokumentem, mó­

wiącym o popularności Staszica 
za granicą, jest artykuł, druko­
wany w piśmie „Sehold Words", 
redagowanym przez znanego pi­
sarza angielskiego — Karola 
Dickensa. W artykule ot. „Judge 
not" („Nie sądź") daje nam Di­
ckens dokładny opis postaci Sta­
szica i jego ubio-ru oraz rozmowę 
dwóch studentów o Staszicu.* *

Pisząc o Muzeum Stanisława 
Staszica w Pile. \yspomnieć mu- 
simy również i o tych, którzy 
włożyli, cały swój wysiłek w zgro 
madzenie wszelkich pamiątek i 
udzielili organizatorom daleko 1- 
dącei pomocy. Pierwszy z nich

Zaoszczędzili 
300 tys. złotych
w Ił kwartale

Załoga Jarociiiskiej Fabryki Me­
bli podejmuje każdego miesiąca 
zobowiązania produkcyjne, dzię­
ki. którym plany miesięczne wy­
konywane są przedterminowo i z 
nadwyżką. W II kwartale br. za 
łoga podjęła zobowiązanie na su 
mę 173.196 zł, a przekroczyła je 
o ponad 126 tys. zł. Przyczyniło 
się do tego przede wszystkim 
współzawodnictwo, w którym bie 
rze udział 96 proc, całej załogi o- 
raz rytmiczne wykonywanie pla 
nów dekadowych. Na przekroczę 
nie planu produkcyjnego w 
czerwcu br. wpłynęło także zasto 
suwanie usprawnienia stolarza 
— Władysława Wielińskiego. Do­
tychczas pięciu pracowników za­
trudnionych było przy ręcznym 
piłowaniu oparć do krzeseł. O- 
becnie. dzięki mechanicznemu wy 
konywaniu oparć do krzeseł — 
do obsługi maszyny wystarcza je 
den pracownik. (an)

to kierownik Muzeum — dr Lud 
wiik Łakomy, znawca spraw sta­
szicowskich i inicjator utworze­
nia Muzeum, laureat nagrody 
państwowej — prof. dr Różkow- 
ska, doc. dr Wróblewski, kustosz 
Muzeum Narodowego w Pozna­
niu — mgr Janusz Przewoźny i 
dyr. Malinowski. Słowa uznania 
należą się również pracownikom 
Instytutu Zoologii i Pracowni Pa 
loozoologicznej PAN, Oddział w 
Poznaniu za udzielenie wybitnej 
pomocy w zgromadzeniu wielu 
eksponatów. (V)

700 wystawców 
tysiące eksponatów

W tegorocznej wystawie rolni­
czej w Trzciance, która odbędzie 
się od 28 sierpnia do 11 września 
br., zgłosiło swój udział 700 wy­
stawców: spółdzielnie produkcyj 
ne, PGR-y i rolnicy'indywidual­
ni. Na placu wystawowym ukoń­
czono już — dzięki dużej. pomocy 
Państwowej Centrali Drzewnej, 
zespołu PGR, Trzcianeckiej Fa­
bryki Mebli i przemysłu tereno­
wego, 80 proc, prac przygotowaw 
ćzyeh. Mało zainteresowania wy­
stawą okazuje jeszcze POM(!), cu 
krów,nia w Szamotułach, beko- 
niarnia w Obornikach i Zakłady 
Przemysłu Ziemniaczanego w 
Pile.

Wystawa uwidoczni w tysią­
cach eksponatów przede wszyst­
kim osiągnięcia nasze w produk 
cji roślinnej i zwierzęcej. Najlep 
sze eksponaty w tej dziedzinie wy 
stawia PGR Zelichowo. indywi­

Jarocin
otrzyma nowa szkoło •

W Jarocinie istnieją w tej chwi 
li trzy szkoły podstawowe. Ilość 
ta jest niewystarczająca i część 
dzieci odbywa naukę w „wypo­
życzonych" salach Liceum Ogól­
nokształcącego. Ale już w przy­
szłym roku powstanie nowy bu­
dynek szkolny przy ul. Rokossow 
skiego. Dzięki budowie jeszcze 
jednej, nowoczesnej szkoły, po­
prawią się znacznie warunki na­
uki dzieci jarociński-ęh. (an)

Samochodami przez Poznań
do Warszawy

Z kilkudziesięciu maszyn, któ­
re wystartowały w dniu 14 hm . 
ze stolicy do sżeśóioetapowego 
XVI Ogólnopolskiego Raidu Sa­
mochodowego, po przebyciu tra­
sy. prowadzącej przez: Olsztyn. 
Gdańsk i Szczecin, na punkt kon­
trolny na plac Stalina w Pozna­
niu, przybyło ponad 40.

Kierowcy, wśród których pro­
wadziły wozy również dwie ko­
biety, rozwinęli większą szybkość 
niż to przewiduje regulamin i 
prawie wszyscy znaleźli się na 
punkcie kontrolnym znacznie 
wcześniej.

Po godzinie 10 nadjeżdżają 
pierwsze samochody. Komisarze 
sportowi notują czasy przyby­
łych. Kierowcy przystępują do 
przeglądania motorów, uzupełnię 
nia paliwa, by po krótkim po­
stoju i posiłku, wyruszyć do dal­
szego, znacznie trudniejszego e- 
tapu —- do Jeleniej Góry.

Przed nami przystaje błękitny 
„Ciievrolet", oznaczony nr 81, z 
którego wysiada dwoje młodych 
ludzi — to małżonkowie Lewan­
dowscy z Łodzi.

— Jak było na pierwszych eta­
pach?

— Dobrze. Jest to mój pierw­
szy, tak długi raid — mówi sym­
patyczna blondynka — P. Kry­
styna. Trasa dobrze obstawiona, 
ciekawa. W wielu miejscowo­
ściach witała nas kwiatami mło­
dzież. W Gorzowie przygrywały 
orkiestry...

— A Jak przedstawiają się wido 
ki na ostateczną lokatę w stoli­
cy?

dualna wieś Gieczynek oraz przo 
aująca gromada Bukowiec, któ­
ra wywiązała się w 100 proc, ze 
wszystkich świadczeń. Również 
Gieczynek w pełni zasługuje na 
wzięcie udziału w wystawie rol­
niczej.

Na wystawie zobaczymy także 
eksponaty spółdzielni produkcyj 
nych: Rudka i Kuźni czka, która 
w ub. roku otrzymała sztandar 
przechodni i nagrodę pieniężną, 
jako przodująca w powieciespół 
dzielnia (pierwsza wykonała, 
swój plan bez żadnych ulg).

(V)

Aufomafy
do zaszywania worków

Żmudną pracę zaszywania wor 
ków w cukrowniach i magazy­
nach zbożowych wykonuje się do 
tychczas ręcznie. W najbliższej 
przyszłości i ten rodzaj pracy bę 
dzie zmechanizowany. Ostatnio 
kilka automatycznych maszyn do 
zaszywania worków otrzymały z 
NRD polskie zakłady czyszczenia 
nasion. Jedna z nich została przy 
dzielona zakładom w Lesznie.

Automat ten zaszywa 250 wor­
ków na godzinę, podczas gdy je­
den pracownik ręcznie mógł za­
szyć w ciągu 8-god?,innego dnia 
pracy zaledwie 50-—60 worków. 
Ponadto przy maszynowym za­
szywaniu worków odpada ko­
nieczność ich plombowania, gdyż 
ściegu maszynowego nie można 
podrobić. (g)

— Jesteśmy dobrej myśli — 
odpowiada kierowca —• Jerzy L. 
i zabiera się do przeglądu moto­
ru. Nic dziwnego, -że się spieszy. 
Postój krótki, a trzeba jeszcze 
przebyć ponad 2.000 km, by 22 
lipca br. zameldować się na me­
cie w Warszawie. (tp)

Dziś na Goięcinśe
Gwardia - Kolejarz (L)

Przewidziany na dzień dzisiej­
szy o godz. 18 towarzyski mecz 
piłkarski miejscowej Gwardii z 
Lechią, nie odbędzie się z powo­
du zdekompletowania drużyny 
gdańskiej. W miejsce tej zobaczy 
my na golęcińskim stadionie Ii- 
ligowego Kolejarza (Leszno) — 
który zmierzy się z Ill-ligową 
Gwardią.

O tej samej porze na boiska 
przy ai. Pułaskiego odbędzie się 
mecz w hokeju na trawie dwóch 
lokalnych przeciwników: AZS-u 
i Kolejarza. (X)

------ -----------------------

Młodzi żeglarze
przed
mistrzostwami Polski

Do regat żeglarskich o mistrz© 
stwo Wielkopolski juniorów sta­
nęło tylko 16 załóg.

W zawodach startowali źegla- 
tze w klasie „Słonka" i „Finn". 
W tej ostatniej tytuł mistrza o- 
kręgu zdobył Szefler z kierskie- 
go LZS przed Włochem z Warty. 
W klasie „Słonka", po wyrów­
nanej walce, zwyciężył LZS- 
owiec — Blaszka przed kolegą 
klubowym — Jędrzejczakiem.

Obecnie żeglarze poznańscy 
przygotowują się do mistrzostw 
Polski juniorów i Juniorek, któ­
re odbędą się na jeziorze w Kie- 
krzu w dniach: 22 bm. — 1 sierp 
nia br. Żeglarze startować będą 
tylko w klasie „Słonka". (p)

Juniorzy Kolejarza
w drodze ■ VI do finałów

Mistrz piłkarski Poznania- ju­
niorów — Kolejarz zmierzy się 
w dniu 21 bm. na dębieckim 
boisku o godz. 17 w meczu o mi­
strzostwo Polski z jedenastką 
Startu (Wschowa).

W razie wygrania tego meczu, 
kolejarz rozegra spotkanie pół­
finałowe w dniu 24 bm. rw Po­
znaniu o godz. 18 na własnym 
boisku ze Startem (Chorzów).

(X) i

Landsłroem
skoczył 4,47 m

Wykazujący ostatnio doskonałą 
formę, czołowy lekkoatleta Fin­
landii — Landstroem, skoczył o 
tyczce — 4,47 m.

Wynik ten jest o 1 cm lepszy 
od dotychczasowego rekordu Eu 
ropy — radzieckiego skoczka —• 
Denisenko.

Pracownicy poszukiwanikierownika stolarni oraz stolarzy meblowych ;ażdą ilość zatrudnią natychmiast Żarskie Za- tłady Przemysłu Terenowego w Jasieniu, ul. uiibska 36. Zgłoszenia z życiorysem kierować sod powyższym adresem Warunki mieszkanio­we zapewnione. K2133

Zecera - składacza ręcznego z praktyką, wyna­grodzenie wg Układu Zbiorowego dla Przem. Poligraf, oraz robotnika zatrudni zaraz Wytwór nia Biletów Kolejowych Poznań, ul. Kolejo­wa 27. K21932 cieśli zatrudni zaraz Stacja Selekcji Roślin p-ta Gniewkowo, pow. Inowrocław’. Wynagro­dzenie wzg stawek budowlanych. K2168

Sprzedaż

UWAGA! UWAGA!
Nieruchomości

M
M
Ii

22 Lipca Święto OdrodzeniaZawiadamiamy naszych odbiorców, że
artykuły dekoracyjne

potrzebne do okolicznościowych dekoracji można nóbyć w’ sklepach papierniczych w Poznaniu:
Nr. 1 al. Marcinkowskiego 26 
Nr. 5 ul. Wrocławska 20 
Nr. 20 ul. Kantaka 5 
Nr. 2 ul. Dąbrowskiego 4 
Nr. 10 ul. Rokossowskiego 41 
Nr. 11 ul. Rokossowskiego 54 
Nf. 8 ul. Dzierżyńskiego 105 
Nr. 6 ul. Kraszewskiego 4 
Nr. 14 ul. Świerczewskiego 1 
Nr. 9 ul. Rokossowskiego 168

K2223 W

Parcele, domki, wille, kamie­
nice kupno sprzedaż, załat­
wia solidnie „Union". Poznań 
Nowowiejskiego 9. l0817g

Kamienice, wille domki z 
mniejszymi i większymi ogro 
darni, parcele kupno—sprze­
daż. zamiany, załatwia lacho 
wo. rzetelnie Goroński, Poz­
nań. Świerczewskiego 11.

10951?
Dom dwurodzinny z ogród­
kiem. wolnym mieszkaniem, 
w Gnieźnie, sprzedani lub za­
mienię na domek z ogrodem 
lub ziemią. Gaca. Gniezno. 
Artyleryjska 18. 12450p

Karol Bogusz
Pogrzeb odbędzie się 

w czwariek. 2i bm., o 
godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na junikowie.

Rodzina
Poznań, Dąbrowskiego 5 

12064g

Motocykl NSU 350 ccm. gór- 
nozaworowy, samochód „Oppel 
Olympia", 1300 ccm, górno- 
zaworowy, po generalnym re­
moncie sprzedam. Wiadomość: 
Sosnowiec ul. Świerczewskie­
go19 Siewniak. K2158 
Tokarnie kłowe: dług. 1 m 
oraz 50 cm. transformator 
(jo spawania, wiertarkę kolu­
mnowa 0 wiertła 25 mm, 
maszynę do pisania walizko­
wą, silniki elektryczne od 
1—3 KW, sprzedam. Wiado­
mość: Sosnowiec, Świerczew­
skiego 19 Siewniak. K2159

2 platformy 5-tonowe. ogu­
mione (900X20). w dobrym 
stanie, sprzedam. Waldowski, 
Krotoszyn Rynek 18.

_______ 11997p
Chtomownię dentystyczną o- 
kazyjnie sprzedam. Wągro­
wiec Przemysłowa 89, m 1.

________ 11750g
kompletne urządzenie do wy­
robu obić do trumien (prasa, 
sztanca. surowiec), sprzedam. 
Srednicki, Głowno. Łowicka 
52. 11879g
Motocykl z przyczepką, stan 
bardzo dobry, sprzedam, Poz­
nań Mątejki 68, m 2 od 
godz. 16—18. J1987g

Duchowieństwu Zgromadzeniu Sióstr Pasterek, Ce­
chowi Rzeźńicko • Wędliniarskiemu, Członkom Chóru 
Opery, Krewnym, Znajomym, tyszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie naszej nigdy nieodżałowanej mamu­
si, śp.

Marii Jaworowskiej
oraz za złożone kwiaty

składamy serdeczne podziękowanie
córka i synowie

W dniu 18 lipca 1955 r. zmarł po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 60 mój najlepszy przy­
jaciel i nigdy niezapomniany mąż, brat, stryj i wuj, śp.

Stanisław Waiczak
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w izwar- 

ck, 21 bm., o godz. 11 w kościele parafhln/m w Ku- 
nowie pow. Gostyń, po czynf eksportacja naf cmentarz 

' W głębokim smutku pogrążona
żona i rodzina

Swarzędz. 1205 lg

Lokale Różne
Mieszkanie 3-pokojowe do re­
montu, poszukuję. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla lłfi5łg

Przyjme stróżostwo z wolnym 
mieszkaniem, oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11787g.

Wirówki do mleka, napra 
części zamienne ( tah 
wszystkich typów, wykon 
W. Buchwald. Poznań, Oj 
(Iowa 10, drugi dom od Ra 
czaka. ii6

Dnia 18 lipca 1955 zmarła po długich cierpieniach 
moja kochana żona, nasza droga matka i babcia, śp.

z Przewożniaków

Władysława Mróz
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm., o godz 
10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, córka, wnuczka i rodzina

Poznań, P/zemysłowa 21, Szczecin, Oliwa, Rogoźno, 
Pogorzela, Borek. 12fl3g

Dnią 18' iipca 1955 zmarła po długich i ciężkich cier- 
pieniaefi moja najdroższa żona nasza kochana matka, 
teściowa i babcia, śp.

z Szuszkiewiczów

Agnieszka Naradowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 21 bm. o godz. 

o 50 z kapiicy cmentarne! na Janikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, dzieri I rodzina

Poznań. Mostowa 2. 12119gX


